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GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poiwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu! oblicza^ się na wiersze milimetrowe. — W iersz milime-
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
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trowy kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr, 
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znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Katowice, niedziela 13-*?o maja 1Q28 Rok 27.

Kieska wojsk chińskich.
T o k i o .  (WTB.) Z Tsinanfu donoszą, że wojska ja­

pońskie w ysadziły w powietrze część murów, o tacza­
jących miasto, aby uniemożliwić broniącym się oddzia- 
łom chińskim usadowienie się tam. Następnie Japoń­
czycy rozpoczęli generalny atak na miasto i wyparli 
Chińczyków, którzy przekroczyli Żółtą rzekę i rozpo­
częli odw rót w kierunku północnym. Całe miasto Tsi- 
n-mfu znajduje się obecnie w posiadaniu Japończyków.

W  pościgu za Chińczykami, Japończycy otoczyli 
ich. Po krótkiej walce 20000 Chińczyków złożyło broń.

L o n d y n .  (WTB.) W edług doniesień z Pekinu woj­
ska północne cofają się na całym froncie w kierunku 
iCalgan. Ma to być wynikiem propozycji Czangtsolina, 
i y  wobec wtargnięcia Japonji zawrze^ pokój i skiero­
wać w szystkie siły przeciwko najeźdźcom. ;

Chiny wznoszą skargę do Ligi Narodów.
G e n e w a .  (Pat.) Rząd nankiński przesłał do Ligi |  

Narodów telegram, wskazujący na pogwałcenie przez

oddziały japońskie suwerenności i niezależności chiń­
skiej, domagając się natychmiastowej zmiany sytuacji, 
zagrażającej pokojowi pomiędzy obu państwami. Sekre­
tarz generalny Ligi powiadomił niezwłocznie członków 
Rady o treści tego telegramu.

Ponieważ rząd nankiński nie jest członkiem Ligi, 
przeto Liga podanie to mogłaby rozw ażać tylko o tyle, 
o ile jakiś inny członek Ligi poparłby je. Dlatego tele­
gram rządu nankińskiego został przesłany członkom 
Rady tylko dla informacji.

Nowe wojska do Chin.
T o k i o .  (WTB.) Rząd japoński uchwalił 20 milio­

nów jenów z funduszu rezerwowego na koszta ekspe­
dycji wojsk do Chin.

Zarząd kolei otrzym ał rozkaz, by  przygotow ał 
wszystko do przewozu 20000 żołnierzy i 5 000 koni do 
Szantungu. Transporty te mają się zacząć 13 maja.

Napad na redakcje „Katolika".
B y t o m .  W p ią tek  okofo godz. 10 w ieczorem  

w  redakcji „K atolika" w  B ytom iu  rozb ito  dużem i 
kam ieniam i 8 szyb . S p raw cam i tego  napadu było  
dw óch m ężczyzn  i dw ie kob iety , k tó rzy  p rzed  na­
padem  śpiew ali pod oknam i redakcji pieśń  haken- 
k reu zlero w sk ą . C h ara k te ry s ty czn e m  jest, że sp ra w ­
cy  rozbili s zy b y  ty lk o  w  pokojach, w  k tó ry ch  w  tym  
czasie zajęci byli p racą  re d ak to rzy  „K atolika". Od

kam ieni nikt z ludzi nie doznał obrażeń . Je s t to już 
drugi napad  na redakcję  K atolika od czasu  św ią t 
W ielkanocnych . D onosząc o p ie rw szy m  napadzie, 
py taliśm y, czy  to  u licznikostw o, czy  w a lk a  poli­
ty c z n a ?  Śpiew , k tó ry  poprzedził obecny napad, 
daje na to  py tan ie  jasna odpow iedź.

A w ięc w  taki sposób o d b y w a się w a lk a  poli­
ty czn a ! C óż na to  w ładze, k tó re  s ta le  zapew niają , 
że P o lacy  w  P ru sach  c ieszą  się zupełną sw o b o d ą? .-

Budżet szkolnictwa uchwalony.
W a r s z a w a ,  (PA T ). W  końcow ej dyskusji 

nad budżetem  ^M in iste rstw a O św iecen ia  p rz e d s ta ­
w iciel tegoż o św iad czy ł, że plan szko ln ic tw a po ­
w szechnego  w  p rzy sz ły ch  la tach  jes t już go tow y. 
O piera się on na rozdziale bezpośredn ich  ciężarów , 
które w y n o sić  będ ą  parę  m iljardów  m iędzy p ań ­
s tw o  i sam orządy .

S ta ty s ty k a  ludności z r. 1921 w ykazu je, że anal­
fabe tów  jest 33,4%. N astępny  spis w y k aże  dopiero,

jaki jest spadek  analfabetów , a  spadek  jest n ie­
w ątp liw y , gdyż od 1921 r. dok sz ta łcan o  analfabetów  
w w ojsku, d z ia ła ły  liczne to w a rz y s tw a  kulturalno- 
o św iatow e , w re szc ie  p rzy b y ł G órny  Ś ląsk , gdzie 
ana lfabetów  nie m a. W  sp raw ach , d o ty czący ch  
w y ch o w an ia  fizycznego d aw a ł w y jaśn ien ia  pu łko­
w nik  U lrych, poczem  bu d że t m in is te rs tw a  o św ia ty  
uchw alono  w  m yśl w niosków  re feren ta .

Sprawy wojskowe w komisji budżetowe!.
W a r s z  a w  a. (PAT.) Na piątkowem posiedze- 

sejmowej komisji budżetowej po załatwieniu budżetu 
M inisterstwa W yznań Religii i Oś w. Publicz. przy­
stąpiono do obrad nad budżetem M inisterstwa Spraw  
W ojskowych. W iceminister generał Konarzewski w 
następstwie chorego marsz. Piłsudskiego uzasadniał 
budżet. Dążeniem M inisterstwa Spraw  Wojsk, w  o- 
statnich 2 latach było z jednej strony stworzenie pod­
staw  praw nych do przygotow ań obrony państwa, z 
drugiej strony usprawnienie organizacji i adm inistra­
cji sił zbrojnych celem dania im możności spełnienia 
istotnych ich zadań. Przeprowadzono szereg zmian 
w  organizacji wewnętrznej, w ładz centralnych i okrę­
gowych. Poczynione studja nad skróceniem czasu 
służby wojskowej, czynnej zarówno teoretycznie jak 
i praktycznie wykazują, że mogłaby ona nastąpić do­
piero po zrealizowaniu szeregu w arunków , które w 
obecnej sytuacji finansowej państw a zrealizować się 
nie dadzą. Niezależnie od powyższego rząd przystą­
pił do dalszej rozbudowy przysposobienia wojskowe­
go, stw arzając aparat oparty  z jednej strony o orga­
nizacje wojskowe a z drugiej strony dostosowany do 
Podziału administracji państwa.

W  dziedzinie szkolnictwa i doskonalenia kadry  za­
wodowej armii położono w okresie 2 lat ostatnich 
główny nacisk na odpowiednie ich przygotowanie, oraz 
wydatne podniesienie zarówno w arunków  samej p ra­
cy, jak j jej rezultatów  przy zachowaniu maksimum 
oszczędności. Ubiegły rok był dla wojska rokiem 
wytężonej pracy w dziedzinie ulepszenia i usprawnie­
nia administracji wojskowej. Prace te objęły w szyst­
kie szczeble życia wojskowego od kompanii do Mini­

sterstw a. Administracja musiała się dostosować do 
przeprowadzonych reorganizacyj. Niezważając na 
w zrost potrzeb armji przedstawienia analiza budżetu 
raczej wykazuje zmniejszanie się stale budżetu woj­
skowego. Szereg pozycyj w  obecnym preliminarzu 
uległo zmniejszeniu w porównaniu z wydatkam i roku 
ubiegłego. W obec przedstawionych danych wicemi­
nister prosi o uchwalene przedłożonego przez rząd 
budżetu.

Po mowie wiceministra poseł Kościałkowski (BB), 
spraw ozdaw ca budżetu M inisterstwa Spraw  W ojsko­
wych, omawiając budżet, zaznaczył, że w ynosi on w 
wydatkach 744.965.788 zł. Do tego dochodzą wydatki 
przedsiębiorstw  i w ytw órni 19.120.000 zł. Następnie 
referent przeszedł do scharakteryzow ania budżetu po­
szczególnych departam entów. W  departamencie pie­
choty dąży się do zastąpienia wojskowych parcowni- 
kami cywilnymi. Nie zdołano jeszcze zlikwidować in­
stytucji ordynansów całkowicie. Redukcje w armji 
objęły od maja 1926 r. do 18 kwietnia 1928 r. 1326 ofi­
cerów.

Co się tyczy przem ysłu wojennego, to żadne pań­
stw o nie może dziś utrzym yw ać takiego przem ysłu 
wojennego, jaki mógłby w ystarczyć na czas wojny. 
Cały przem ysł pryw atny  musi być zmobilizowany.

Poseł Bitner (Ch. D.) uważa, że budżet wojskowy 
jest bardzo mały. w  stosunku do potrzeb wojska. Wi­
ceminister Konarzewski w odpowiedzi wyjaśnia, że 
gazów  Polska nie w ytw arza, gdyż musi sie zastoso­
w ać do Konwencji Genewskiej. Duch armji jest dobry, 
P raca  podoficerów iest pełna poświęceń.

Kongres w Alba Julja.
Alba Julja w Rumunji ma starą rzymską tradycję. 

Na miejscu dawnej, bogatej kolonji rzymskiej Apulu- 
cu, w ważnym punkcie strategicznym i komunikacyj­
nym, po wiekach, pow stała węgierska tw ierdza i m ia­
sto Gyulafe.’:ćrvar, nazw ana po rum uńsku Alba Ju l­
ja, a przez Austrjaków K arlsburgiem . Miasto jest 
siedzibą węgierskiego katolickiego biskupa, posiada 
wspaniałą katedrę wznoszącą się w twierdzy i w spa­
niałą bibljotekę m. Batłhyanych, założoną przez je­
dnego z biskupów  siedmiogrodzkich tego imienia. 
Znaczenie swe zawdzięcza miasto zwłaszcza czasom 
nowszym , epoce księstwa siedm iogrodzkiego, kiedy 
przez czas dłuższy było stolicą polityczną Siedmio­
grodu . Katedra kryje też wiele grobow ców  history­
cznych, w śród  nich Zapolyów , spotka się też niejed­
ną pamiątkę po Batorych.

Po przyłączeniu Siedm iogrodu do Rumunji, Al­
ba ju lja , choć kilkunastotysięczne miasteczko, zostało 
aw ansow ane przez idących w coraz silniejszą opozy­
cję wobec Bukaresztu Rumunów siedm iogrodzkich 
do roli symbolicznej stolicy Siedm iogrodu, przez pa- 
m.ęć na dawną jej, węgierską co praw da, ale prze­
cież odrębną, siedm iogrodzką przeszłość. Nic tet 
dziwnego, że narodow a partja chłopska, której o śro ­
dek stanow ią Siedm iogrodzianie, to w łaśnie miasto 
wybrała na miejsce swej wielkiej manifestacji prze­
ciw rządow i liberalnemu, zwalczanemu przez nią za­
cięcie. Problem w siakże nie wyczerpuje się tu bynaj­
mniej w walce dwu partyj politycznych. Rzecz ma 
niewątpliwie szerszy podkład.

W czas e rządów  węgierskich w drugiej zwłaszcza; 
połowie XIX w. w yrobiła się w Siedm iogrodzie silna 
politycznie i gospodarczo w arstw a chłopska rumuń­
ska. Wspomagani przez kapitały z zewnątrz mobili­
zow ali się chłopi rum uńscy coraz s iniej przeciw Wę­
grom , osiągnęli nietylko pewien dobrobyt, ale i zna­
czne wyszkolenie poi'tyczne. Z czasów węgierskich, 
pochodzą też dzisiejsi ich przywódcy Vajda, Maniu 
i inni. Po przyłączeniu Siedmiogrodu do Rumunji, 
element ten, z braku warstw  wyższych, dzierżący ster 
życia rumńskiego z tej strony Karpat, znalazł s ę  w o ­
bec zupełnie odmiennych stosunków w królestwie ru- 
muńskiem, gdzie u to g i chłop nie dochodził do gło­
su, a gdzie rządziły naprzem ian partje o charakte­
rze konserwatywno-ziemiańskim lub kapitalistyczno - 
miejskim jak liberali. Między liberałami, kierowanymi 
przez braci Brattan u, którzy z małemi przerw am i u- 
trzymywali się przy sterze rządów  po wojnie i rzą­
dzili przy pomocy daw nego systemu, niedopasow a­
nego wszakże do stosunków nowonabytych prow in- 
cyj, a chłopami siedmiogrodzkiemi przyjść więc m u­
siało do nieul łaganej walki o władzę.

Zaostrzyły ją jeszcze różnice socjalne zarów no w 
dawnej rosyjskiej Besarabji, wystawionej na działanie 
komunizmu, jak i w samej Rumunji przedwojennej 
gdzie zaznaczył się w yraźnie w zrost radykalizm u — 
w śród mas włościańskich. Niechęć do li.e ra łó w  po­
pychała je ku narodow com  rumuńskim, śm ierć Jo- 
ne!a Bra ianu , po niedawnej śmierci kró*a, rządy ra ­
dy regencyjnej w imienfu m ałoletniego m onarchy, 
wszystko to podziałało zachęcająco na opozycję, w i­
dzącej w  o ecnym rządzie dyktaturę jednej partji, 
nieograniczoną, jak przedtem decyzjami monarchy, 
który dążył do utrzymania pewnej rów now agi mię- 

zy > wałcza jącemi się stronnictw am i.
Kongres w Alba Julja, mający być demonstracją 

nietylko przeciw obecnemu rządow i, ale i przeciw te­
mu systemowi rządzenia, który zwalcza stronnictw o 
chłopskie, zapow iadany był już od dłuższego czasu 
i mimo przeszkód stawianych mu ze strony rządu, 
odbył się w  sposób m asowy. Przybyli p rzedstaw i­
ciele 2600 gmin w liczbie ooenianej średnio na 200 
tysięcy. Znaczna część uczestn ków przybyła pieszo, 
z żonami i d z :ećmi, z dalszych stron przyjechano ko- 
lejrcni, tak m asowo, że w wielu punktach przyszło 
do zatarasow ania ruchu kolejowego. K ongres roz­
poczęto od  nabożeństw  w cerkwiach unickich i p ra­
wosławnych, poczem od. yto obrady pod gołem nie-



ftem. jednocześni* * kongresem w Alba Julja odby­
wała się analogiczna demonstracja w  Bukareszcie, do­
kąd z okolic bliższych stolicy przybyło do 30.000 
włościan.

JRezoiucje uchwalone w Alba Julja domagają się 
usunięcia obecnego rządu i utworzenia gabinetu pod 
przewodnictwem jednego z przywódców partji chło 
psloej posła Maniu W dniach najbliższych wręczo 
ue one być mają radzie regencyjnej. Mimo wszystko 
natomiast nieprawdziwemi okazują się imormacje o 
gwałtownym przebiegu demonstracyj, a zwłaszcza o { 
rzekomym pochodzie chłopów na Buk0reszt. Przy- ■ 
wódcy partji chłopskiej podobnie jak poprzednio do­
łożyli starań, aby ruch nie przelał się poza granice 
legalności, w których jest dotąd utrzymywany, co 
mogłoby pociągnąć bardzo ciężkie następstwa za­
równo dla wewnętrznej, jak i zagranicznej sytuacji 
państwa rumuńskiego.

Osobną kartę w tej sprawie mają ostatnie wypad­
ki z b. następcą tronu rumuńskim ks. Karolem, wy­
dalonym z Anglji, z powodu podjęcia kroków, któ­
re rząd angielski uznał za niezgodne z prawami go­
ścia. Trudno jest dziś osądzić, czy ks. Karol istot­
nie zamyślał skorzystać z demonstracji w Alba Julja, 
by przypomnieć swe prawa względnie nawet zjawie 
się osobiście w Rumunii, czy też, jak twierdzą, jego 
zwolennicy, padł ofiarą prowokacji, w której bardzo 
poważną rolę odegrała słynna p. Lupescu nie mo­
gąca mu darować jego postępowania. lo  pewna je­
dnak, że przywódcy stronnictwa chłopskiego bardzo 
przezornie usunęli ze swej drogi trudności, jakie 
dla nich z całej tej afery mogły wyniknąć i „bombę 
;aką były przejścia ks. Karola w Anglji unieszkodli­
wili zawczasu, ogłaszając, że zamierzeń swych me 
inają chęci łączyć w żadnej mierze z akcją ks. Ka-
rola. ,

Kongres w Alba Julja jest nowym etapem walki 
prowadzonej przez opozycję przeciw rządowi liberal­
nemu. Jest on niewątpliwie dla rządu ciosem trud­
nym do odparcia, bo zawiesza nad nim w peł­
ni odpowiedzialność, za ewentualne następstwa rue- 
tylko polityczne ale i społeczne, jeżeli trwać będzie 
ua nieuslepliwem stanowisku. Nie trzeba jednakże 
mn'emac, że rząd z tej przyczyny zaraz upadnie. Wie­
le przemawia za tern, że walka się przeciąmre, i ze 
opozycja będzie musiała jeszcze niejeden szturm przy­
puścić, by móc opanować silne okopy, zwłaszcza pod 
wzgVdem gospodarczym, w jakich usadowił się ga- 
H net' liberalny. Stąd też wszelkie przepowiednie by­
łyby dziś conajmniej przedwczesne.
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;sagnmin
Atak lewicy na Kościół,

W  ostatnich dniach komisja budżetow a obrado­
w ała  nad budżetem  m inisterstw a ośw iaty  i w yznan 
religijnych. P rz y  tej sposobności ujaw niły się b a r­
dzo znam ienne m omenty, k tó re  o b u d z i ć  powinny 
czujność w szystkich  żyw iołow  katolickich i skło­
nić je do energicznej obrony najśw iętszych dobr 
duchow ych naszego narodu. Mianowicie w szystkie 
stronnictw a lew icow e rozpoczęły generalny atak 
na Kościół katolicki.

Pierwszy wystąpił poseł socjalistyczny. C za­
piński, k tó ry  nienaw iść socjalistów  do Kościoła za­
m anifestow ał wnioskiem  dem onstracyjnym  o sk re­
ślenie 100 złotych z uposażeń duchow ieństw a kato ­
lickiego. Sekundowali socjaliście dzielnie posłowie 
z „Wyzwolenia* z osław ionym  Putkiem  na czele, 
na k tórego ks. arcybiskup Sapieha nałożył inter- 
dykt za jego skandaliczne postępow anie w obec 
w ładz kościelnych. Rów nież posłowie Stronnictw a 
Chłopskiego przyłączyli się do tej manifestacji prze- 
ciwkościeinej, oskarżając duchow ieństw o o szkodli­
w ą działalność. Za tem i polskiemi stronnictw am i 
nie pozostali w  tyle U kraińcy, k tó rzy  domagali się 
rozdziału Kościoła od państw a.

Jak  w idzim y, w  sejmie zaczyna tw orzyć  się 
pow ażna koalicja ,k tórej jednym  z podstaw ow ych 
celów jest w alka z Kościołem i odebranie mu tej 
roli, jaką odgryw a i odgryw ać powinien w  naszym  
narodzie i państw ie. M usimy zdać sobie spraw ę z 
tego, że fet koalicii lekcew ażyć sobie nie można. 
Rozporządza ona bowiem  znaczną ilością głosów  
w  sejmie. A jeśli do niej p rzy łączą  się jeszcze 
mniejszości, o raz ci posłow ie z ugrupow ań um iar­
kow anych, k tó rzy , jak to  n ieste ty  często  się zdarza, 
nie będąc zasadniczym i przeciw nikam i Kościoła i 
religji, okazują jednak obojętność w  tych spraw ach 
— to m usim y z w ielką obaw ą patrzeć  w  p rzy ­
szłość.

Odpieranie skoncentrow anego ataku na Ko­
ściół było bardzo słabe. B rakło  też w śród obroń­
ców  tych panów, k tó rzy  u nas najgłośniej podczas 
w yborów  krzyczeli, że oni jedynie są najlepszymi 
katolikami, m ianowicie posłów  chrześcijańskiej de­
mokracji Śląska. Rzecz jasna! Dla w ygodzenia 
ambicjom jednego człow ieka dopuścili oni do roz­
bicia wspólnego frontu, k tó ry  w  oparciu o posłów  
z innych dzielnic, m iałby m ożność skutecznego 
przeciw staw ienia się atakom  lew icy na Kościół. 
O prócz tego zerw ali nici, łączące ich z chrześcnań- 
ską dem okracją w  Polsce. Stoją więc w  sejmie 
odosobnieni i tw orząc  grupkę, złożoną z trzech 
osób, nie m ają p raw a zasiadania w  komisji i obro­
ny tych p raw , k tó re  dla naszego ludu stanow ią 
głów ną podstaw ę rozwoju.

Niechże w szystk ie żyw ioły szczerze katolickie 
Śląska uprzytom nia sobie groźne m ebezpieczeń- 
stw o. idące na podstaw y naszego życia m oralnego 
ze strony  w yw rotow ców . Dopóki jeszcze czas, na­
leży skupić w szystk ie siły, b y  móc skutecznie ode­
przeć atak  na Kościół, rozpoczęty  na całej linii.

Zatarg handlowy polsko-czeski.
P ra sa  donosi, iż odbyło się tu  posiedzenie mini­

sterialne, na którem  przew odniczący delegacji cze­
chosłow ackiej w  W arszaw ie  dr. Friedm an złożył 
spraw ozdanie o stanie rokow ań handlow ych polsko- 
czechosłow ackich. P o  referacie skonstatow ano, że 
dotychczas nie zostały rozstrzygnięte pew ne k w e­
stie, nader w ażne dla eksportu czechosłow ackiego 
do Polski, głównie w  zakresie obuwia, skór w y p ra ­
wionych i m aszyn. Od stanow iska, jakie zajmie 
rząd polski w obec żądań czechosłow ackich w tym  
kierunku, zależeć będzie, czy um owa, nad któro 
obecnie toczą sie obrady, będzie zaw arta  bez rew i- -

zjf udogodnień, łffóre Czechosłowacja zapewni
Polsce w  ostatniej umowie. Celem w yjaśnienia in ­
teresów  tych gałęzi przem ysłu, k tóre w  obecnym 
stanie rzeczy najbardziej zain teresow ane są spraw ą 
w aloryzacji ceł polskich, odbędzie się w spólne ze ­
brani centrali związku czechosłow ackich przemy­
słow ców  i centralnej Izby Handlowej.

Niemoralna agitacja wyborcza nacjonalistów 
niemieckich.

Akcja w yborcza do parlam entu niemieckiego 
i sejmu pruskiego znajduje się w  całej pełni. Zw ła­
szcza na  Śląsku Środkow ym  i Opolskim toczy się 
w alka  zacięta. W szystk ie stronnictw a w ysilaią się. 
by  zjednać zwolenników. W  tych w arunkach lud­
ność polska ma niesłychanie trudne zadanie tem - 
więcej, że składając się przew ażnie z w arstw  p ra ­
cujących. zależna jest od sw ych chlebodaw ców  — 
Niemców. Nic przebierają oni w środkach, by  w y ­
w rzeć nac :sk na sw ych pracow ników .

Do ostatnich granic cynizmu posunęło się jed­
nak stronnictw o nacjonalistów (Deutschnationale 
Volkspartei). W ystosow ało  ono poufny okólnik do 
w szystkich w łaścicieli ziemskich, z podaniem spo­
sobów, jak należy postępow ać, by  zdobyć głosi 
służby folw arcznej i robotników rolnych. W  okól- 
mku tym  zaznaczono, że obowiązkiem  honoru k aż ­
dego w łaściciela m ajątku jest s ta rać  się o to,_ by 
w szyscy  jetro robotnicy głosowali na listę nacjona­
listyczną. Spraw a jest tak  w ażna, że nic wolno ża­
łow ać kilka m arek na ten cel.

Przedew szystk icm  należy zaabonow ać ludon >• 
pismo nacjonalistyczne i to w  ten sposób, że trzeba 
listowem u w ręczyć sois sw ych pracow ników  i opła­
cić abonam ent. W ażną bowiem  jest rzeczą, by  ro ­
botnicy dostaw ali pismo przez pocztę.

Należy następnie daw ać drobne datki robotni­
kom.. ale także grozić, że zostaną cofnięte w szystkie 
św iadczenia, nie objete taryfą. Każdej rodzinie 
trzeba obiecać talara, jeśli w yborv. dobrze w ypadną. 
Taki obiecany ta la r czyni cuda! Nie wolno być sk ą ­
pym. bo w ybory  nie są co roku.

Okólnik ten jest tak  okropny i n i e m o r a l n y ,  że 
w idzą to naw et sami jego autorzy. W yraźnie bo­
w iem  nakazują zniszczyć go po przeczytaniu, bi 
nie w nadł w  niepow ołane ręce. k tóre m ogłyby go
ogłosić. ,

Jeśli chlebodawcy przekupstw em  i groźbami 
chcą w yw ierać  nacisk na sw ych pracow ników , to 
m ożna sobie w yobrazić, w  jak trudnych w arunkach 
znatduie się polsko-katolicka partja  ludowa!

Król Afganistanu w Leningradzie.
W  środę w ieczór król i królow a Afganistanu

w raz z członkami rodziny królewskiej i św ity  od­
jechali do Leningradu. P a rze  królew skiej tow arzy ­
szy ł poseł Karahan. Na dworcu żegnali k ró la  i k ró ­
low ą Kalinin. Cziczerin, Mikojan, członkow ie R e­
wolucyjnej R ady W ojennej, w yżsi urzędnicy Komi­
sariatu  Spraw  Zagranicznych oraz kolonia afganska 
w Moskwie. P rzed  odjazdem król zwiedził A kade­
mię w ojskow ą i był obecny na m anew rach i rew.ii 
wojsk w okolicach M oskwy. W  tym  samym pociągu, 
co para  królew ska, odjechał do Leningradu W oro-
szyłow .

Aleksander Kornel Dobrowolski.

KO LEPSZEJ DOLI.
(Ciąg dalszy.)

Niejasne przeczucia poczęły ją dręczyć. Już od 
dłuższego czasu zauważyła zagadkowe zachowanie się 
Staszka i Tadka. Wciąż szeptali coś z sobą, a gdy ona, 
lub któryś z braci zbliżyli się do nich, milkli. Gdy szła 
dowiedzieć sie o ich postępach w nauce, narzekali na­
uczyciele na brak pilności a raz nawet gospodarz klasy 
Staszkowej wręczył jej książkę, którą odebrał chłopcu 
wśród lekcji. Był to Robinson Polski.

Już to prawda, że synkowie przyczyniali jej zmart­
wień coniemiara. Wiecznie jakieś bitki z kolegami, to 
znów konszachty, nie prowadzące do niczego dobrego. 
Zaniedbywali .się często w nauce, a gdy już który uczył 
się lepiej, stawał się zaraz zbyt pewny siebie, nieuczyn- 
ny i taki jakiś-bezwzględny. że pani Wolińskiej ściskało 
się serce z obawy, co z tego wyrośnie.

Zapracowywała się dla nich. Już samo staranie, 
żeby im niczego nie brakło, żeby wszystko mieli na 
czas i w porządku, dawało wiele trudu i zachodu. A tu 
trzeba było łamać sobie głowę nad zdobyciem grosza, 
gdyż śmiesznie niska pensja wdowia przy szalonych 
ograniczeniach ledwie starczyła na skromne wyżywie­
nie. Gdzież tu ubranie, książki? .

O sobie prawie nie myślała. Przerabiała suknie i 
kapelusze, starając się jakoś zasłonić zniszczone miejs­
ca, Przytem pokazało się, że ma duży gust w ubiera- 
niu ka-peluszy. Przerobiła jeden siostrze, drugiej ubrała 
nowy bardzo gustownie. Nie odmówiła tej przysługi i 
cioci Klimci. Nie chciała, oczywiście, przyjąć zapłaty, 
ale poczciwa kobiecina przyszła po kilku dniach z dwo­
ma obcemi paniami, które pragnęły oddać jej swoje ka- 

do przybrania. Z wahaniem przyjęła, lecz P°

odesłaniu przez chłopców gotowej roboty ogarnęła ją 
radość, bo obie panie przysłały stosunkowo dość pokaź­
ne wynagrodzenie i zapewniły, że polecą ją swoim 
znajomym.

Pani Wolińska była zadowolona, gdyż praca wzra­
stała z każdym niema! tygodniem, a nie była ciężka. 
Nawet lubiła to zajęcie, bo dawało jej zadowolenie w 
wyszukiwaniu coraz to nowych pomysłów modniar- 
skich. Pośpiewywała sobie przy tem dłubaniu swoje 
smutne piosenki i wówczas, obok zadumy, pojawiał się 
na jej twarzy ów dawny wyraz skupionej, jakby oder­
wanej od świata pogody.

Synkowie kochali ją zapewne po swojemu, wdzię­
czni, może nawet nieświadomie, za jej starania i in­
stynktownie przekonani, że tylko u niej mają bezgra­
nicznie oddane serce, pełne przedziwnej wyrozumiało­
ści i poświęcenia. Gdy po wyrządzeniu dziadkowi ja­
kiej psoty unikali widoku jego i ciotki Ludy. by nie sły­
szeć narzekań i nie widzieć schmurzonych, niechętnych 
twarzy, wiedzieli, że poza nieuniknionemi wymówkami 
znajdą wreszcie u matki słowo przebaczenia i zrozu­
mienie, że nie uczynili tearo ze złości, lecz przez jakaś 
prędkość niesamowitą, która cechowała wszystkie ich 
pomysły i poczvnania.

A jednak nie mieli dla matki cieplejszych słów, ani 
pieściwycb przygarnięć Kataklizm śmierci ojca i w y­
tworzone przez to położenie, graniczące niemal z nie­
dostatkiem, spowodowały, że ich dusze stały się nieco 
oschłe, mniej czułe na serdeczne ciepło. Przeciwnie, 
w yrob ił się u nich jakiś fałszywy wstyd, nie pozwala­
jący im używać czulszych słów, lub, broń Boże, bawić
się w pieszczoty.

Stąd pani Wolińska niejednokrotnie odczuwała brak 
ciepła, bez którego trudno kobiecie istnieć.

— Gdyby choć jedna córka!... — myślała chwilami 
z żalem.

Męczyło ją ciągłe PiUjowarite, by. c&łat>cy me za­

niedbywali się w nauce. Bywały jednak czasy, że któ­
ryś wymykał się jej czujności i zbywał lekcje, umiejąc 
zmylić matkę. Dowiadywała się niekiedy zbyt późno o 
tem wykolejeniu i nauczyciel, obojętny na dolę wdowią, 
straszył ją widmem powtarzania klasy przez synalka. 
Wówczas straciła głowę i naradzała się z bratem lu 
ojcem. Brat znał tylko jeden radykalny środek: oddać 
do terminu. Ona jednak broniła się przed tą ostateczno­
ścią wszelkiemi siłami. Rozumiała, że w tem tkwi 
krzywda dla chłopca, który ma zdolności do nauki, a 
tylko chwilowo nie zdaje sobie sprawy z ewentualnych 
skutków lenistwa. W ystarczało jej tylko wyobrazić so­
bie, jaki stosunek powstałby kiedyś później miedzi 
braćmi, gdyby jedni osiągnęli wysokie stanowiska na­
ukowe, czy urzędnicze, a drudzy byli naprzykład rze­
mieślnikami, żeby zapaść na nowo w twarde postano­
wienie wytężenia wszystkich sił dla obrony przed ią 
ewentualnością. Wolała narazić się bratu, niż posłu­
chać jego rady. .

Teraz już dawno nic była w szkole, do której cno- 
dził Staszek i Tadek. Ogarnął ją nagły niepokój, w y­
wołany zapewne myślami o tajemniczem zachowaniu 
się obu cldopców i tym dziwnym pośpiechu, z jakim 
dziś wyszli z domu. Postanowiła pójść zaraz jutro do 
szkoły.

Nieco uspokojona tem postanowieniem, wzięła się 
do zwykłych zajęć i wnet zapomniała o niedobrych 
myślach.

W południe czekała na synów z obiadem. Po dwu­
nastej zaczęli się schodzić. Przyszedł Władek z Kaz­
kiem. Oba chodzili do gimnazjum, więc jeden czek a ł na 
drugiego przy wyiściu. Po pierwszej zjawi* się Bolek, 
lecz tamtych ani śladu. Czekali na nich z obiadem do 
drugiej, wreszcie zasiedli do stołu. Pani Wolińska nie 
tknęła potraw, już pełna troski i prawie pewna, ze mu­
siało się przydarzyć coś niezwykłego.

(O3g  dalszy, oastgpi.)
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Niedzielą piąta oo iffielkanocy. 

Na'Sw. Marii P, Łaskawej.
Sw. Serwacego, biskupa wyzn.

t  384.
Sw- Mucjusza. kapłana meczen., 

t  300.
SŁÓW.: CICHOSŁAW.

'W yszedłem od Ojca i przyszedłem  na św ia t; 
opuszczam znowu św iat i w racam  do Ojca. (Jan 
XVI. 28.)

Nauczycielka bowiem jest um iejętności Bożej. 
(Mądr. VII. 21.)

I będzie mnie strzegła w  mocy swojej. (Mądr. 
IX. 11.)

Zdanie: Jeszcze nigdzie takiego człeka nie w i­
dziano, o którym  by jakiego „ale" nie słyszano.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godz. 3.54, zachodzi o godz. 19.27. — Księżyc wscho­
dzi o godz. 1.58, zachodzi o godz. 11.02.

Długość dnia w ynosi 15 godz;n 33 minuty. 
Zmiany powietrza przed 100 laty : dżdżysto.

J u t r o  t wietrzno, deszcz, grad.

Jutro poniedziałek, 14 maja. Sw. Bonifacego, i 
męczennika t  -307. Krzyżowe dni.

Trzy dni przed W niebow stąpieniem  Pańskiem  
nazyw ają się dniami krzyżow em i, bo w szędzie od­
byw a się w  te dni procesja do krzyżów  lub figur, 
stojących w polu. Pod koniec V. wieku trapiły  F ran ­
cję rozm aite klęski. Pobożny biskup wienneński 
św. M am ert zaprow adził w tedy  te procesje w  celu 
ubłagania Boga. P rzyk ład  św. biskupa znalazł na­
śladow ców  i gdzieindziej, w reszcie stał się ogólnem 
praw em . Mają te  procesje na celu: 1. przebłaga­
nie P ana Boga, 2. uproszenie sobie jego łask i bło­
gosław ieństw  przez uczynki pokutne. Prosim y w te­
dy Boga zarów no o dobre urodzaje, jako też  i o ła­
ski przyrodzone, o m iłość Bożą i uwolnienie od 
grzechów. Z aw iera się to w szystko w litanji do 
W szystkich Św iętych, k tórą się śpiew a w  czasie 
nrocesii. Msza św. odpraw ia sie w kolorze fioleto­
wymi (kolor pokuty), a ma na celu pom nożyć ufność 
w iernych w  Bogu i obudzić w nas silnego ducha 
m odlitwy. ____

— Zjawiska niebieskie w maju. W ciągu mie­
siąca na miejsce zim owych konstelacyj nad wschod­
nim horyzontem  pojawiają się nowe, które przy 
św iecać nam będą podczas ciepłych w ieczorów  let- ; 
nich.^ A więc —  wschodzi tró jkąt gwiazdozbioru 
Lutni, z jasna gw iazdą W agą, rozległy krzyż kon- i 
stelacji Łabędzia, w idoczny na tle Drogi Mlecznej 
w okolicy gw iazdy najobfitszej, pojawia się w resz­
cie gwiazdozbiór Orła, z jasną czerw oną gw iazdą 
Altair.

Z planet króluje na niebie Saturn, św iecąc ja­
snym  białym  blaskiem nad południowo-wschodnim  
horyzontem , nieco na lewo od Altaresa, najjaśniej­
szej gw iazdy konstelacji Niedźwiedzia. Świeci 
przez całą noc. W  lunecie obserw ow ać można 
obecnie jego pierścienie, k tóre rozw ijają się coraz 
bardziej.

Z innych planet w idoczny jest tylko M erkury, 
którego można dostrzec gołem okiem w  końcu 
m iesiąca nad zachodnim horyzontem  po zapadnięcm 
zmroku, gdzie św iecić on będzie jasno do godz. 21. 
Jest to najdogodniejszy czas dla zaobserw ow ania 
go w  tym  roku.

Dnia 19 maja przypada całkow ite zaćmienie 
słońca, w  Polsce jednak niewidoczne.

O statnia kw adra księżyca przypada dnia 12-go 
maja, nów 19, p ierw sza kw adra  26.

— W soboty i dni Przedświąteczne sklepy ot­
warte bedą dłużej. Na zasadzie art. 2 i 8 rozporzą­
dzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 22-go 
m arca 1928 roku jatki z mięsem, wędliniarnie i skle­
py spożyw cze, z wyjątkiem  zajm ujących się w y­
szynkiem alkoholu, w  soboty i dni przedśw iąteczne 
mogą być otw arte  do godziny 8 wieczorem , a za­
kłady fryzjerskie i kalotechniczne do godziny 9-tej 
wieczorem .

— Poczta w roku ubiegłym. W edług danych 
statystycznych m inisterstw a poczt i telegrafów, 
Polska jako jeden z członków m iędzynarodowej 
: nji pocztowej w  roku ubiegłym w ysłała  i przyjęła

zagrrnicy  155.410.011 przesyłek listowych, w 
k r e c ie  kraw w ym  załatw iono 570.278.834 przesyłki

listowe. Ruch pocztow y w porównaniu z rokiem 
ubiegłym w zrósł o 15 procent.

— Bilety okręgowe na kolejach polskich. Minister­
stwo komunikacji zaprowadza od dnia 1 czerwca b. r. 
na P. K. P. tak zw. bilety okręgowe, upoważniające do 
przejazdów Ill-clą klasą we wszystkich pociągach oso­
bowych i pośpiesznych, w obrębie jednej lub "dwóch 
dyrekcyj kolejowych, łub na całym obszarze Polski. 
Zaprowadzone będą bilety okręgowe miesięczne, pół­
roczne i roczne.

Opłata miesięczna za bilet okręgowy na t dyrekcję 
kolejową wynosi 140 złotych, na dwie dyrekcje kole­
jowe 170 złotych, na wszystkie dyrekcje kolejowe 
czyli na całą Polskę 250 złotych.

Bilety ulgowe tak zw. świąteczne, wydawane za­
zwyczaj tam i z powrotem dla wyjeżdżafących na wy­
poczynek świąteczny w okolice podmiejskie, narazie 
wprowadzone nie będą.

Woicwództwo śląskie
Przygotow ania do Dnia Spółdzielczości.

W sobotę, dnia 5 bm. w  gmachu sejmu śląskiego 
zebrali się przedstaw iciele różnych instytucyj celem 
zastanow ienia się nad sposobami uczczenia „Dnia 
Spółdzielczości'1, k tóry  przypada w  tym  roku na nie­
dziele dnia 3 czerw ca. U tw orzono W ojew ódzki Ko­
mitet Dnia Spółdzielczości. Komitet wojewódzki 
jest jednocześnie kom itetem  lokalnym na Katowice. 
P rogram  obchodu w Katowicach podany zostanie 
w  swoim czasie. Biuro Komitetu mieści się w  Ka­
towicach, ul. S taw ow a 3, w  lokalu Oddziału Zwią­
zku Spółdzielni Spożyw ców .

* W ynik zbiórki 3 Maja 1928 r. Tegoroczna 
zbiórka na Dar Narodowy 3 Maja dzięki pełnej po­
św ięcenia pracy poszczególnych komisyj dała bar­
dzo pokaźny dochód na cele ośw iatow e T. C. L. na 
Górnym  Śląsku.

W yniki zbiórki z Katowic, Królewskiej Huty, 
Lublińca i trzech miejscowości z powiatu katow i­
ckiego dały ogółem 16.698.83 zł.

* Poprawa stanu bezpieczeństwa w kopalniach. 
Jak wykazuje statystyka z r. 1927, w kopalniach na 
Śląsku było 90 wypadków śmiertelnych, 451 wypad­
ków o następstwie ciężkiem dla zdrowia. W stosunku 
do lat ubiegłych zaznacza się przeto nieznaczna popra­
wa bezpieczeństwa pracy na kopalniach śląskich.

* Podwyżka płac robotników tartacznych. W dniu
9 maja b. r. odbyło się w Królewskiej Hucie posiedze- 1 
nie komisji rozjemczo-pojednawczej. na którem robot­
nikom tartaków na Śląsku przyznano podwyżkę do­
tychczasowych zarobków w wysokości przeciętnie 9 
procent. Podwyżka obowiązuje od 1 maja do 1 paź­
dziernika z terminem wypowiedzenia na 14 dni.

* O podwyżkę zarobów dla stolarzy. Posiedzenie
komisji pójednawczo-rozjemczej w sprawie zatargu O 
płace dla stolarzy, które miało się odbyć w Katowicach 
dnia 9 maja b. r.. zostało odroczone do dnia 16 b. m.

* Wynik woisów do szkół polskich. Jak się do­
wiadujemy w edług tym czasow ych obliczeń liczba 
dzieci, zapisanych do szkół polskich w  W ojew ódz­
tw ie Śląskiem, wynosi około 92,5% ogólnej liczby 
dzieci, rozpoczynających w  r. bieżącym  naukę 
szkolną. W  porównaniu do roku ubiegłego oznacza 
to w zrost zaufania do szkoły poPkiej, albowiem w 
r. 1927/28 procent dzieci w szkołach polskich wy-i 
nsił 87%.

Z  IFatowicfcien®.
Katowice. (Z k o ł a  m i e j s c o w e g o  ZOKZ.) 

Dnia 9 maja br. odbyło się w  sali S trzechy Gór­
niczej zw yczajne m iesięczne zebranie członków 
koła w  obecności prezesa Okr. Śl. Z. O. K. Z. p a n a , 
dr. H agera. Po zagajeniu i odczytaniu protokółu ; 
z ostatniego zebrania w ygłosił p. St. Kuhnert syn- j 
dyk Zw. Gmin Woj. Śl. odczyt o „sam orządzie".^ 
Skreśliw szy na w stępie dzieje i znaczenie sam o­
rządu p rzeczedł następnie m ów ca do pierw szego z 
cyklu sw ych odczytów  t. j. budow y ustroju gmin­
nego na Śląsku, objaśniaiąc jego organizację, zakres 
działania, kom petencje w  stosunku do władz w yż­
szej instancji, jak również różnice ustroju gminnego 
na Śląsku odnośnie do innych dzielnic Polski. T re­
ściw y i interesujący referat został przyjęty  z wiel- 
kiem zainteresow aniem , o czem św iadczyły  liczne 
zapytania, skierow ane pod adresem  prelegenta oraz 
huczne praw a. Za w ygłoszony referat łożył prze- 
wodm ćzący imieniem zebranych podziękowanie, 
poczem om ówiwszy w wolnych głosach parę spraw  
lokalnych, zamknięto zebranie hasłem  „Cześć Oj­
czyźnie".

— ( D z i w n a  w i o s n a . )  Kończy się pierwsza 
połowa maja, a upragniona pogoda w iosenna do­
tychczas nie ustaliła się. P raw ie  codzień mamy 
zmianę pow ietrza. C zw artek  bvł dniem k ry tycz­
nym. Sypało śniegiem od rana do praw ie samego 
w ieczora, a po południu słyszano naw et kilka 
grzm otów. Dzisiejszy piątek jest niecoś łaskaw szy, 
lecz trudno powiedzieć, co przvniosa dni nastetme. 
W  każdym  razie mamy w bieżącym  roku bardzo 
dziwną wiosnę!

— ( S k a z a n i e  r e d a k t o r a  - , P o f o n j  1“.* 
P rzed  tutejszym  sądem powiatow ym  odbyła się 
rozpraw a przeciw ko odpowiedzialnemu redaktoro­
wi „Polonii" p. Kasperówiczowi ze szereg artyku­
łów, zarzucających obecnemu nosłowi na sejm w a r­
szaw ski i burm M rzow i W ielkich Haiduk. o. G rze­
sikowi, ponełnienie różnych nadużyć. Poniew aż 
redaktorow i nie udało się przeprow adzić dowodu 
praw dy, sąd skazał go na 600 złotych grzyw ny 
względnie na 60 dni aresztu, autora zaś jednego z 
tych artykułów  na 50 złotych grzyw ny względnie 
na 5 dni aresztu.

Bogucice pod Katowicami. (Z t o w a r z y s t w a  
p o g r z e b o w e g o . )  W ubiegłą niedzielę odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie towarzystwa pogrzebo­
wego, na którem zapadły następujące, bardzo ważne 
uchwały. Zapomogę na pogrzeb podwyższa się: 1. po 
15-Jetniem członkostwie dla męża z 400 na 450 złotych: 
dla żony z 300 na 350 złotych: 2. po 20-letniem człon­
kostwie dla męża na 475 złotych, dla żony na 375 zło­
tych; 3. po 25 letniem członkostwie dla męża na 500 
złotych, dla żony na 400 złotych. Zona wstępuje po 
śmierci męża-członka w jego prawa jako pełny czło­
nek, płaci miesięcznie 1.50 złotych Składki a w razie 
śmierci przysługuje pozostałym 100 złotych zapomogi. 
W razie zgonu członka zarząd towarzystwa ogłasza 
w gazecie wspomnienie pośmiertne. Odczytano rów­
nież sprawozdanie komisji rewizyjnej za f. kwartał 
1928 r., z którego wynika, że majątek towarzystwa 
wzrósł w ostatnim kwartale o 2.700 złotych, a bczba 
członków o 69 09ób. Świadczy to o pomyślnym roz­
woju towarzystwa pogrzebowego.

Giszowiec w Katowickiem. (Z ż y c i a  H a r ­
c e r s k i e g o . )  W  ubiegły w torek  odbyło się ze­
branie Koła P rzyjaciół H arcerstw a w Giszowcu. 
Zebraniu przew odniczył prezes Koła p. Tadeusz 
Wolf, kierow nik tam tejszej szkoły z Katowic zaś 
przyjechała p. W . Jordanów na, k tó ra  w ygłosiła re ­
ferat „H arcerskie obozy i Kolonje letnie". W śród 
ożywionej dyskusji poruszono też spraw y organi­
zacyjne, dotyczące bezpośrednio obu drużyn m ę­
skich. Postanow iono zorganizow ać, o ile będą na 
to fundusze, kolonję letnią dla chłopców i kolonję 
dla dziew cząt, prócz tego zam ierza się w ysłać 
kilku starszych harcerzy na kursa dla zastępow ych, 
organizow ane przez hufce. W  związku ze spraw ą 
finansową w ybrano delegację w osobach: profesóra 
Drozdowskiego, p. Karpały i p. Floreków nej. De­
legacja ta ma się udać do dyrekcji „Giesche" z 
prośbą o pro tek torat i subwencje na akcję letnią dla 
tej młodzieży, k tóra się znajduje na terenie tam tej­
szych zakładów  przem ysłow ych. Nie wątpim y, że 
na tak szlachetny cel. jak pomoc m łodzieży robot­
niczej ..Giesche" Sp. nie odmówi sw ego poparcia.

Mysłowice. ( C u k i e r k i  z a r s z e n i k i e m . )  W
Mysłowicach dwoje dzieci rodziców Lelontów w wie­
ku lat 4 i 5, uległo zatruciu po spożyciu cukierków. Jak 
wykazały dchodzenia, spożyte przez dzieci cukierki 
skropione były rotworzonem arszenikiem i porzucone 
na śmietnisku w podwórzu. Nadzieja uratowania mal­
ców od śmierci jest słaba.

— (Wi s 1 e 1 e c w w i ę z i e n i u . )  W czwartek 
rano znaleziono w celi więzienia tutejszego zwłoki
więźnia Grodzieckiego, wiszące na pasku od spodni, 
zawieszonym u krat okna w celi. Przyczyny rozpaczli­
wego kroku nie zdołano ustalić. Grodziecki pochodził 
z Sosnowca, gdzie go aresztowano w styczniu b. r. za
wywrotową działalność antypaństwową. Liczył 28 lat.

Kończyce w Katowickiem. ( T e g o r o c z n y  o b ­
c h ó d  u r o c z y s t o ś c i  3 Ma j a )  stał się wspaniałą
manifestacją polskości w naszej miejscowości. Dnia 
Jmaja wieczorem przy dźwiękach orkiestry odbył się 
capstrzyk. W  nocy miał miejsce tradycyjny alarm 
powstańczy ku uczczeniu rocznicy wybuchu Iii-go 
powstania śląskiego. Staraniem grupy Zw. Powst. Śl. 
zapalono wielki stos, wobec którego wysłuchano w 
skupieniu rozkazu powstańczego, wygłoszonego przez

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszkowych, bra­
ku apetytu, agonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbija- 
niach, ogólnem podrażnieniu, bólach głowy, migreno­
wych, zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa" wy\vołuie doskonałe 
opróżnienie przewodu pokarmowego. Opinie szpitalne 
wykazują, że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą wo­
dę „Franciszka JóZela" i czują potem znaczną ulgę.



ttwHo. Wśród serdecznego nastroju bawiono sio nieo­
mal aż do godz. 3-ciej rano. Dnia 3 maja już o godz. 
6-tei pobudka orkiestry zwoływała wszystkich Pola­
ków do uroczystego pochodu. Udział ludności w tym 
pochodzie był nadspodziewanie liczny. Pochód udał 
się do kościoła, gdzie po sumie, w czasie której śpiewał 
chór kościelny, ks. prob. Doleżych wygłosił podniosłe 
kazanie okolicznościowe. Po nabożeństwie pochód udał 
się na cmentarz, gdzie powstańcy i Hallerczycy złożyli 
wieniec na grobie jednego z poległych powstańców. 
W czasie manifestacji żałobnej wykonano ze strony 
chóru męskiego „Skowronek" i orkiestry stosowne 
utwory oraz zostało wygłoszone przez ks. prob. na- 
wskroś patriotyczne wspomnienie poległych. Pochód 
udał sie następnie na boisko, gdzie wysłuchano przemó­
wienia naczelnika gminy, p. Sitki, poczem pochód prze­
defilował przed pomnikiem powstańców, gdzie się usta­
wili ■ członkowie komitetu honorowego, pomiędzy' in. 
dwaj oficerowie rezerwy. Po południu odbyła sie na 
boisku zabawa ludowa, na której program składały się 
zawody P. W. i W. T., strzelanie do tarczy7, oraz naj­
różnorodniejsze zabawy' i zawody o nagrody, zorgani­
zowane przez miejscowe nauczycielstwo dla dziatwy 
szkolnej. Wieczór wypełniła akademia, urozmaicona 
śpiewami, deklamacjami, referatem n. t. oświaty oraz 
przedstawieniem teatralnem. Po akademii odbyły7 się 
zabawy taneczne na dwóch salach, które nie zdołały 
pomieścić wielkiej liczby tańczących.

J e d e n  z u c z e s t n i k ó w .
7 ^więłochłowickieao.

Hajduki Nowe w Świętochłowickiem. ( Ch c ą  
p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do K r ó l e w s k i e j  Hut y . )  
Ostatnio rada gminna Nowych Hajduk przyjęła uchwałę 
o przyłączeniu się do miasta Królewska Huta. Przy­
czyny tej uchwały doszukiwać się należy w fakcie, iż 
gmina Nowe Hajduki jest terytorialnie tak zrośnięta z 
miastem Król. Hutą, że nawet najstarsi mieszkańcy tej 
gminy nie zdają sobie sprawy z tego. gdzie biednie gra­
nica, dzieląca teren miasta od terenu wsi. Poza tein 
nieuchronne zamknięcie szybu „Piast" pozbawi gminę 
najpoważniejszego źródła dochodów, płynących z po­
datków komunalnych, a nowa ustawa o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych odejmie gminie 
charakter miejski i podcina wszelkie możliwości roz­
woju.

Z P s ta y A s k ie g g ,
Mikołów w Pszczyńskiem. ( W y d a l e n i a  na  

k o p a l n i a c h . )  Z kopalni „Aleksander" zwolniono 
część robotników zatrudnionych na powierzchni. Na 
wszystkich mych kopalniach robotnicy pracują prze­
ciętnie tylko trzy dni w tygodniu. Z wydaleń robotni­
ków wynika, że zapotrzebowanie na węgiel zmalało.

Łapska Górne w Pszczyńskiem ( N i e s z c z ę ś l i ­
wy w y  p a d e k.) Robotnik Karol Cepok. zatrudniony 
w tutejszej fabryce materiałów wybuchowych, został 
silnie poparzony na całem ciele. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do szpitala w Mikołowie.

Wesoła w Pszczyńskiem. ( B u d o w a  b u d y n k u  
p o ż a r n i c z e g o . )  W miejsce' dotychczasowego 
drewnianego budynku pożarniczego stawia obecnie 
gmina strażnicę murowaną, która niebawem oddana zo­
stanie do użytku.

Z Rybnickieqo
Rybnik. ( Z j a z d  p o d m i s t r  z ó w). W  nie­

dziele, dnia 13 bm. o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Rybniku w  lokalu p. P andra  przy 
ulicy Hallera zjazd sekcji podmistrzy m urarskich, 
ceglarskiph, ciesielskich itp., na który się w szyst­
kich wyżej wymienionych uprzejmie zaprasza.

Obszary w Rybnickiem. ( N a j w i ę k s z y  m ę ż ­
c z y z n a  w P o l s c e . )  Osada nasza ma nielada sen­
sację, bo prawdopodobnie najwyższego mężczyznę w 
Polsce. Jest to 21-letni Leon Grabowski; wzrost jego 
wynosi 226 centymetrów.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( S ę d z i w y  w iek .)
Najstarszym obywatelem gminy a niewątpliwie całego 
powiatu rybnickiego jest p. Walenty Wardęga. Liczy 
on 96 lat. Chcąc uczcić staruszka, wytrawnego dz'n- \ 
iacza narodowego, towarzystwa miejscowe urz^'1 ' 
na cześć jego uroczystość z przedstawieniem am~m j 
skiem. Po przedstawieniu odbyła się skromna kolacja, j 
w czasie którei wygłoszono kilka przemówień, na któ­
re jubilat w szczerech słowach serdecznie dziękował. 
>piewem chóru zakończono miłe chwile.

Niewiadom Górny w Rybnickiem. ( K o n f e r e n c j ą  
s t a r s z y c h  b r a c k i c h )  odbędzie się w czwartek, 
dnia 17 maja b. r. (święto Wniebowstąpienia Pańskiego)
:> godzinie 10-tej do południa. Porządek obrad będzie
na zebraniu wygłoszony.

Bujaków w Rybnickiem. ( Z a s t ę p c ą  n a c z e l n i ­
ka o k r ę g o w e g o )  został mianowany p. Franciszek 
Michalski, Pierwszy ławnik gminy Bujaków.

Goleiów w Rybnickiem. (R z o 1 u c j a.) My parafia­
nie z Golejowa zebrani d nia 30 kwietnia b. r. w liczbie 
iOOO jednogłośnie zakładamy protest przeciw krwawym 
czynom, jakich dopuszcza się rząd meksykański na ka­
tolikach w Meksyku. Nie możemy milczeć, gdy nasi bra­
cia w wierze pod rządami p. Cali osa cierpią prześlą-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu II  maja i928 r.
Płacono: za 100 złotych 46.84 marek niemiec­

kich; za 100 marek niemieckich 213.60 złotych : za 
dolara amerykańskiego 8.91 złotych; za 10(1 fran­
ków szwajcarskich 172 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
w dniu 10 maja 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło­
tych: za funt szterlingów angielskich 43.40 zło­
tych: za 100 franków francuskich 35.00 zł„ za 100 
szylingów austriackich 125.12 złotych, za 100 koron 
czeskich 26.35 złotych: za 100 lirów włoskich 46.89 
złotych: za 100 franków szwajcarskich 171.38 zło­
tych: za 100 guldenów holenderskich 358.81 złotych.

Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 11 maja 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja w o­
jewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 52—54. Żyto 
52—54. Owies 47—49. Jęczmień 51—53. Makuch 
lniany 55—56. Osucie pszeniczne 35—36. Osticie rża­
ne .36— 37. Tendencja spokojna.

Warszawska giełda zbożowa
z dnia 10 maja 1928 r.

Żyto kongresowe 52.00—52.50. Pszenica krajowa 
59.50 —60.00. Jęczmień browarowy 53—54. Owies 48 
do 49. —Kuchy rzepakowe 38.40. Kuchy lniane 53.25. 
Seradela 31—32. Otręby żytnie 35. Mąka pszenicz­
na warszawska, lubelska i kresowa 4/„ A 90—92. Mąka 
pszenna 4(0 82—84. Mąka rżana 65 procent 71—73. 
Usposobienie nadal spokojne. Obroty7 średnie. Ceny 
rozumieją się za 100 kilogramów parytet wagon War­
szawa.

dowanie, podobne do prześladowania pierwszych chrze­
ścijan za rządów Nerona i Dioklecjana. To, co nasi bra­
cia w Meksyku cierpieć muszą, jest zaprzeczeniem 
wszelkich praw chrześcijańskiej moralności, jest „po­
liczkiem" wymierzonym cywilizacji. Wspominając ży­
wo ucisk jaki przechodzić muszą, współczujemy z ich 
losem i składamy hołd ich nieustraszonej odwadze i bo­
haterstwu. W imię podeptanej sprawiedliwości,, wiary 
św. i cywilizacji zwracamy się do rządu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej — tej Rzeczypospolitej, któ­
ra ku swej chlubie w ciągu szeregu wieków tylokrotnie 
broniła wielkich ludzkości ideałów, wiary św., spra­
wiedliwości i wolności, by dziś jej przedstawiciel sta­
nął w obronie prześladowanych, w razie dalszego nie­
ludzkiego prześladowania zerwał wszelkie z tym kra­
jem stosunki. Równocześnie zwracamy się z prośbą do 
przedstawiciela rządu meksykańskiego w Warszawie, 
by doniósł swemu rządowi o naszym stanowisku od­
nośnie do prześladowania naszych braci i przedłożył 
mu ze swej strony wniosek rychłego położenia kresu 
prześladowaniu. W końcu prosimy Ligę Narodów w 
imię humanitaryzmu, kultury i praw ludzkich, by ze­
chciała założyć swoje veto przeciwko prześladowaniu 
katolików meksykańskich, aby wreszcie położyć kres 
postępowaniu, które budzi obrazę w całym świecie cy­
wilizowanym.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę

Z Tarnogórskiego.
Tarn- Góry. ( J u b i l a c i  k o l e j a r z e . )  W bie­

żącym miesiącu obchodzą jubileusze swej pracy w 
kolejnictwie następujący kolejarze: 35 lat przęsłu 
żyli T.ebn Edward i Stroka Jakób, 30 lat — Szczo­
dry Wilhelm. 25 lat — Respondek Piotr. Rojczyk 
Paweł. Habelok Franciszek i Wieczorek Jan. (o)

Stare Tam owice. ( P r z y j ę c i e  N a j p r z e w.
k s. B i s k u p  a.) Po 3-dniowyrri pobycie w Rybnej 
zawitał do nas w  poniedziałek po południu celem 
bierzmowania wiernych arcypasterz diecezji ślą­
skiej, Najprzew. ks. Biskup dr. Lisiecki. Ód T ar­
nowskich Gór do Starych Tarnowie towarzyszyli 
ks. Biskupowi gospodarze na koniach oraz oddział 
młodzieńców na rowerach. Dzieci szkolne, tow a­
rzystw a i liczni parafianie tworzyli szpaler. Wieś 
była przystrojona odświętnie. W  pobliżu kaplicy 
św. Jana, przy której wzniesiono bramę triumfalną, 
witali ks. Biskupa dziewczynka szkolna I pewna 
członkini z Kongregacji Mariańskiej. W imieniu 
parafji powitał ks. Biskupa miejscowy proboszcz, 
Wiel. ks. Twórz. Następnie w  procesji odprowa­
dzono ks. Biskupa do kościoła parafialnego, gdzie 
po modłach i przemówieniu udzielił wiernym Swego 
arcypasterskiego błogosławieństwa. O godz. 5 %  
po południu rozpoczęło się bierzmowanie, które 
skończono we wtorek po południu. Po południu 
ks. Biskup udał się do Starych Rept, gdzie również 
był przyjmowany z wielkimi honorami. W  środę 
po południu opuścił ks. Bikup Repty i przez L aso­
wice udał się w7 dalszą podróż wizytacyjną, miano­
wicie do Miasteczka i innych parafij w północnej 
części dekanatu tarnogórskiego.

Rybna w Tarnogórskiem. ( O d w i e d z i n y  
b i s k u p i e . )  Od dnia 5 do 7 maja br. bawił w  pa­
rafji naszei nasz drogi Arcypasterz, Najprzewieleb- 
niejszy ks. Biskup dr. Lisiecki celem przeprowadze­
nia wizytacji kanonicznei i bierzmowania wiernych. 
Przyjęcie ks. Biskupa odbyło się nader uroczyście 
w sobotę po południu. P rzy  pierwszej bramie trium­
falnej niedaleko od kościoła ewangelickiego powitał 
ks. Biskupa kierownik huty państwowej, poczem 
w procesji wyruszono do kościoła parafialnego. 
Przed kościołem serdecznie powitał ks. Biskupa 
miejscowy proboszcz, ks. Pasternak. Przybyw szy 
do kościoła, ks. Biskup odprawił przepisane modły 
i wygłosił do licznie zgromadzonych parafian ser­
deczne słowa powitania. Następnie udzielił Swego 
błogosławieństwa arcypasterskiego. W  niedzielę 
rano po odprawieniu mszy św. ks. Biskup rozpoczął 
bierzmowanie. Nasamprzód bierzmował wiernych 
z Rybnej i Strzybnicy, zaś po wielkiem nabożeń­
stwie wiernych z Piasecznei i Pniowca. Po połud­
niu udał się ks. Biskup do Boruszowic, gdzie bierz­
mował tamtejszych wiernych w  tamtejszej pięknej 
kaplicy, poświęconej czci Matki Boskiej Bolesnej. 
W  poniedziałek ks. Biskup zwiedził hutę, a po po­
łudniu udał się w dalszą drogę do Starych T ar­
nowie.

Suchagóra w Tamogórskiem. ( No wa  c z y t e l ­
n i a  l u d o wa . )  Niedawno otwarto tutaj uroczyście 
czytelnią ludową, która posiada własne ubikacje, mie­
szczące oprócz pokaźnej liczby wyborowych książek 
radjo oraz aparat projekcyjny.

P I E K N E J B IE L IZ N Y
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S e r D
towar żółty najlepszej 
jakości, oddaje stale po 
Złotych 30.00 za centnar 
za pobraniem zaliczenia.

Mleczarnia Gąski
poczta Parchanie 

po w. Inowrocław.

E
Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jctdf je nadaje­
cie w gazecie, która uie- 
fylko w  obwodzie prze­
mysłowym, lecz takie 

poza granicą tegóź ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga- 
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.
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Ostatnie telegramy.
Encyklika Ojca św.

R z y m .  (WTB). Ojciec Święty wyda! ency­
klikę do episkopatu. Encyklika ma charakter w y­
łącznie religijny i zaleca pokutę, jaką chrześcijań­
stwo winne jest Sercu Jezusowemu za zbrodnie i 
grzechy popefniane na całym świecie. Trzeba ko­
niecznie, by chrześcijaństwo ofiarami i prawdziwie 
chrześciiańskiem życiem pełniło zadośćuczyń5enie. 
Ojciec św. chętnie powita każdą iniciatywe zmie­
rzającą do przebłagania obrażonego Majestatu Bo­
skiego.

A m nesta.
W a r s z a w a .  (PAT). Na ostatniem posie­

dzeniu Rady ministrów uchwalono projekt o amne­
stii z powodu 10-lecia odzyskania niepodległości 
przez państwo polskie.

Rokowania polsko-litewskie.
I< o w n o. (PAT.) Przewodniczący delegacji pol­

skiej Hołówko. odbył kilkugodzinną konferencję z 
przewodniczącym delegacji litewskiej dyr. departa­
mentu Balut'.sem. Omawi ino kwesfie prac podkamisyj 
rozrachunkowej i bezpieczeństwa. W sobotę odbędzie 
się posiedzenie obu podkomisyj, po południu zaś ple* 
tum komisji, na którem strona litewska zgłosi uwagi 
do polskiego projektu paktu bezpieczeństwa. W nie­
dzielę delegacja polska opuści Kowno, udając się do 
Warszawy.

Program prac Rady Ligi Narodów.
G e n e w a .  (PAT.) W dniu 4. czerwca zbiera 

si? tu pod przewodnictwem przedstawiciela Kuby 
Aguero Bethancourt Rada Ligi Narodów na 50-tą 
sesję- Porządek dzienny! obejmuje około 30 punk­
tów, dotyczących spraw politycznych, mniejszościo­
wych prawniczych i konstytucyjnych.

Z pośród spraw mniejszościowych figuruje na po­
rządku dziennym en. in. skarga niemieckiego Volks- 
bundu co do szkół mniejszościowych na polskim Gór­
nym Śląsku, przesądzona wyrokiem Stałego Trybu­
nału Międzynarodowego, pozatem skargi związku pol­
skich stowarzyszeń na Śląsku Opolskim w sprawie 
nieprzestrzegania zobowiązań międzynarodowych w 
stosunku do mniejszości polskiej przez władze nie­
mieckie, wreszcie raport komitetu Rady o sytuacji 
mniejszości litewskiej na Wileńszczyźnie.

W dziedzinie spraw prawniczych i konstytucyjnych 
przedstawić'.;! Włoch Srialcja przedstawi Radzie me- 
morjał o stanie ratyfikacji porozumienia i konwencyj 
międzynarodowych zawartych P°d auspicjami Ligi 
Jsjarodów. W związku z wypadkami w St. Gotthardt 
1 zgodnie z decyzją powzięta na ostatniej sesji Rady 
ustali prawa co do wypadków, wymagających nagłej 
interwencji. Sesja Rady potrwa prawdopodobnie 
1 tydzień.

Oszczerstwa rosyjskie.
M o s k w a .  (WTB). Oskarżonym inżynierom 

niemieckim doręczono akt oskarżenia. Zarzuca on, 
że oskarżeni za pośrednictwem polskich i francu­
skich osób w Moskwie utrzymywali stosunki z 
francuskiem i polskiem ministerstwem wojny. W  
Paryżu stali oni w  stosunkach z odbytym tam kon­
gresem południowo-rosyjskich przemysłowców gór­
niczych. Główny oskarżony co do tych punktów, 
Skorutto, przeczy wszystkiemu. Inni oskarżeni 
mieli utrzym ywać stosunki z firmami berlińskiemu

Proces, który miał się rozpocząć 15 maja, od­
roczono- na- kilka dni.

W ystawa prasowa.
K o 1 o n j a. (WTB). W  przeddzień otwarcia 

światowej w ystaw y prasowej, zwanej krótko „Pres­
sa", miasto przybrało uroczysty wygląd. Hotele są 
przepełnione. Z całego świata zjechali się dzienni­
karze i wybitni politycy. Przybył też sekretarz ge­
neralny Ligi narodów, Drummond. Streseman z po­
wodu choroby przysłał swego zastępcę.

Burze i zimna.
B e r l i n .  (PAT). W piątek szalała w zatoce 

hamburgskiej niezwykle silna wichura, połączona z 
gradem i ulewnym deszczem. Wiele okrętów, znaj­
dujących się przy ujściu Łaby musiało zawrócić do 
portu.

P a r y ż .  (WTB). Od dwóch dni panuje we 
wschodniej Francji dotkliwe zimno. W  wielu miej­
scach spadł śnieg i grad. Przez t-o ucierpiały 
ogromnie winnice.

B e r l i n .  (WTB). W  całym kraju nastąpiło 
gwałtowne oziębienie. W Nadrenji mróz zniszczył 
większość drzew winogronowych. Również na po­
lach mrozy w  wielu miejscach spowodowały zni­
szczenie ziemiopłodów. W ładze nakazały dokładne 
zbadanie szkód.

Nikt nie chce hsfecia Karola.
W i e d e ń .  (PAT.) Z Medjolanu donos~ą, że 

książę Karol wystować m uł pismo do r ą ’u wł ski?- 
go z prośbą o zezwolenie mu siedlenia się na Ri 
wierze włoskiej. Równocześnie ponoszą, że starania 
ks. Karola o uzyskanie zezwolenia na osiedlenie się 
w Bełgji, nie odniosły skutku.

N eudany lot „Italii**.
B e r l i n .  (PAT). Jak donoszą z Kingbay ste- 

rowiec „Italja", który w ystartow ał rano do lotu na 
wybrzeże ziemi Lenina, powrócił do Zatoki King­
bay z powodów złych stosunków atmosferycz­
nych. Na zachód od Spitzbergu pada silny śnieg, a 
gęsta mgła zasłania zupełnie horyzont i uniemożli­
wia jakąkolwiek ocien.tacjc.

Straszna katastrofa.
R z y m .  (PAT.) Tel. Union donosi, ie w Gro- 

tamare w pobliżu Askoli z powodu ulewnych de­
szczów nastąpiło obsunięcie się ziemi, która zasypała 
2 domy, przyczcm zginęło 5 esób a 18 zostało ran­
nych. Ziemia ta zasypała również tor linji kolejowej, 
prowadzącej z Ankony do Brindisi. Wskutek tego 
pociąg osobowy, który zaraz po wypadku najechał 
w pełnym biegu, uległ wykolejeniu, przyczem zginęło 
12 osób m. in. 2 dzieci, 17 odniosła rany. Powstały 
wskutek katastrofy zator jest tak wielki, że naprawa 
toru potrwa conajmniej 5 dni „Messager" donosi, że 
liczba osób, które straciły życie w katastrofie kole­
jowej wynosi 16.

S P O R T
Zapasy.

W walce wstępnej w  stylu francuskim uległ 
lwowianin Zaręmba silniejszemu fizycznie Bawar- 
czykowi Seplawi Maschkemu z podwójnego nelzo- 
iiem Brutalna i obiftująca w wiele niesmacznych 
momentów walka między Grunewaldem (Austria) a 
Jugosłowianinem Stojkśczem w 20 min. nie dała re­
zultatu. Bez wyniku walczyli w walce wolno-ame- 
rykańskiej Garkawienko z Czerwoną Maską. W al­
kę obaj zapaśniczy prowadzili w  szybkiem tempie.

Reginald Siki położył w 16 mn. na obie łopatki 
Koburga (Lotaryngia) po zastosowaniu podwójnego 
nelsonem nogami.

Teatr Polski w Pfatowicach
„Domek Trzech Dziewcząt".

Operetka w trzech aktach z muzyką Fr. Schuber­
ta „Domek Trzech Dziewcząt" ukaże się niebawem na 
scenie Teatru Polskiego w Katowicach:
Gościnne występy reżysera Mariana Jednowskiegc

Dyrekcji Teatru Polskiego udało się pozyskać tt£ 
gościnne występy znanego i cenionego artystę p. Maria­
na Jednowskiego. długoletniego reżysera Teatru im. 
Juliusza Słowackiego w Krakowie. Pan Marian Jed- 
rtowski wystąpi z końcem b. m. w komedii Bliżińskiego 
„Pan Damazy", w której wybitny artysta odtworzy 
tytułowa postać.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 12 b. m. „Trubadur" (dla szkół).
Sobota, dnia 12 b. m. „Konrad Kędzierzawy", 

premiera.
Niedzielą, dnia 13 b. m. „Konrad Kędzierzawy".
Niedziela, dnia 13 b. m. „Tannhauser".
Wtorek, dnia 15 b. m. „Występ Józefa Śliwiń­

skiego" o godz. 8-mej wieczór.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 14 b. m. ..Dożywocie". Bielsko.
Poniedziałek, dnia 14 b. m. „Madame Butterfly", 

Rybnik.
Wtorek, dnia 15 b. ni. „Trubadur", Król. Htrta. -



Program radiowy.
NledzMa, 13 maja.

Katowice, fala 422 m. /
10.15 Transmisja nabożeństwa — 12.00 Sygnał cza­
su, komunikat lotniczo-meteorologiczny oraz hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie — 12.10 Transmisja 
koncertu z Filharmonii warszawskiej — 14.00 Od­
czyt religijny z cyklu: ..Światopoglądy'1 (wygi. ks. 
Prałat Kapica z Tych) — 14.20 Pogadanka z działu: 
„Ogrodnik śląski" (wygł. p. Władysław Włosik, 
kierownik wydziału ogrodnictwa Śląskiej Izby Rol­
niczej — 14.40 Odczyt rolniczy z Warszawy —
15.00 Komunikat meteorologiczny — 15.15 Trans­
misja koncertu z Filharmonii warszawskiej — 17.20 
Rozmaitości — 17.40 Transmisja wieczornicy pod­
halańskiej z Warszawy _  19.10 „Bery i bojki ślą­
skie" (wygł. Karlik z Koncyndra; prof. St. Ligoń) 
19-35 Odczyt p. t. „Poszukiwacze skarbów w Kar­
patach" (wygł. p. Wł. Midowicz) — 20.00 Odczyt 
p. t. „ Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie" 
(wygł. inź. Stanisław Nitsch) -  20.30 Koncert 
wspólny stacji Warszawa i Wilno — 22.00 Sygnał 
czasu oraz komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, 
P. A. T. i sportowy — 22.30 Transmisja muzyki ta­
neczne.

Warszawa, fała 1.111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry wileń­
skiej -  12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 12.10 
transmisja poranku symfonicznego z Filharmonii 
warszawskiej -  14.00 óo 15.00 Odczyty dla rol­
ników — 15.00 Komunikaty meteorologiczny i go­
spodarczy — 15.05 Transmisja konoer u symfoni­
cznego z Filharmonji -  17.20 Rozmaitości -
17.40 Wieczornica poha ańska -  19.10 do 20 25 
Odczyty — 20.30 Koncert wspólny ze stacją Wil­
no — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty -  22.30 
Muzyka taneczna.

fraków, fala 566 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry wileńskiej 

1200 Sygnał czasu hejnał z wieży Manairie’
komunikat meteorologiczny — 12.10 TrnnsnTs'a 

poranku symfonicznego z Filharmonii warszaw 
skiej — 14.00 do 15 00 Pogadanki i odczvry dla 
rolników — 15.00 Komunikat ov-’eoroiugiczrty —• 
15 15 Transmisja koncertu symtonuvn^go z Fil* 
harmoi i warszawską — 17 20 Rozmabośc: -
— 17 40 iransmisja wieczornicy podh dońskiej z 
Warszawy -  19.10 i 19.35 Odczyty -  20.00 Het- 
nai z wieży Marjackiej i komunikat sportowy —
20.30 Koncert — 22.00 Komunikaty -  22.30 Mu­
zyka taneczna.

Poznań, fala 344,8 m.
10.15 Iransmisja nabożeństwa z Bazvliki wileń­
skiej — 12.03 i 12 23 Ode yty dlaro nik. w — 15.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmon­

ji warszawskiej — 17.50 Audycja dla dzieci —

18.50 Rzeczy ciekawe — 19.10 do 20.25 Odczyty 
— 20-30 Koncert wspólny radjostacji warszaw­
skiej i wileńskiej — 22.00 Sygnał czasu i komuni­
katy — 22.50 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, tala 250 m.

9.00 Transmisja z Gliw'c; Poranek muzyczny, 
(Muzyka wagnerowska)' -  11.00 Nabożeństwo ka- 
tolickie -  12.00 Muzyka kameralna -  14.00 Po­
gadanka ogrodnicza -  14.10 Program dla rolni­
ka -* 15.00 Program dla dzieci — 16.30 Transmi­
sja z Gliwic Audycja muzyczna — 17.30 Odczyt 
podróżniczy — 18.55 Wieczór górnośląski — 20.30 
Koncert orkiestry wojskowej — 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Berlin, fala 483.9 m.
11.30 Poranek muzyczny -  14.00 Lekcja steno- 
grafji — 14.30 Program dla rolnika — 15.30 Pro­
gram dla dzieci — 17.00 Muzyka -  19.00 do 20.00 
Odczyty — 20.30 Koncert — 22.30 Muzyka tane­
czna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
10.30 Muzyka organów — 11.00 Poranek symfo­
niczny — 16.00 Muzyka lekka (Wyjątki z opere­
tek) 17.45 Odczyt podróżniczy — 19.00 Muzyka 
kameralna — 19.30 Recytacje — 20.05 Opera ko­
miczna w 3 aktach „Mamse.le Angot.

Poniedziałek, 14 maja.
Katowice, fala 422 m.

16.00 Transmisja pieśni majowych z wieży Mariac­
kiej w Krakowie — 16.20 Komunikaty Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Si. — 16.40 Odczyt 
p. t. „Wyrazy obce w jeżyku polskim" (wygł. prof. 
Stan. Słoński) — 17.05 Komunikat strażactwa ślą­
skiego — 17.20 Odczyt p. t. „Z Gdyni do Sztokhol­
mu. Na pokładzie statku Katowice" (wygł. p. Z. 
Tyszel) — 17.45 Audycja dla młodzieży. Słucho­
wisko harcerskie — 18.55 Komunikaty Związku Ślą­
skich Kół Śpiewaczych — 19.15 Rozmaitości — 
19-35 Odczyt p. t. „Potęga gospodarcza podstawą 
potęgi politycznej Polski" (wygł. dyr. dr. W. 01- 
szewicz) — 20.30 Transmisja koncertu z Wiednia
22.00 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotniczo-me­
teorologiczny i P. A. T.

Warszawa, fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu, komunikaty oraz muzyka z 
płyt gramofonowych — 15.00 Komunikaty mete­
orologiczny i gospodarczy — 16.00 Transmisja 
pieśni majowych z wieży Marjackiej w Krakowie
— 16.25 — Tygodniowy przegląd komunikacyjny
— 16.40 i 17.20 Odczyty — 17.45 Program dla 
dzieci — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Roz- 
ma tości — 20.30 Transmisja próbna koncertu z 
Wiednia — 22.00 Sygnał czasu ! komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej, ko­
munikaty oraz z płyt gramofonowych — 15.00 Ko­

munikaty meteorologiczny 1 gospodarczy — 16.00 
Transmisja pieśni majowych z wieży Marjackiej — 
16.25 Komunikat harcerski — 16.40 i 17.20 Od­
czyty 17.46 Transmisja programu dla dzieci z 
Warszawy — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 
Rorniailości — 20.00 Komunikat z wieży Marjac­
kiej i komunikat sportowy — 20.30 Transmisja 
próbna koncertu z Wiednia — 22.00 Komunikat z 
Warszawy — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 tn.
13.00 Sygnał czasu, oraz muzyka z płyt gramofo­
nowych — 14.00 Giełda pieniężna zbożowa i to­
warowa — 17.45 Godzina muzyki francuskiej —
19.00 Rzeczy ciekawe — 19.35 Odczyt; O nowej 
ustawie o opłatach stemplowych — 20.00 Komu­
nikaty gospodarcze -  20.30 Transmisja próbna 
koncertu z Wiednia — 22.00 Sygnał czasu i komu­
nikaty.

Wrocław, fala 322.6 ra.
Gliwice, fala 250 m.

16.00 Transmisja z Gliwic; Odczyt podróżniczy 
—16.30 Koncert — 18.00 Odczyt dla rodziców —
18.30 Odczyt podróżniczy — 19.25 Odczyt spor­
towy — 19.50 Rzut oka na wspóczesność — 20.30 
Muzyka tortepjanowa — 21.30 Humoreski i satyry 
(recytacje).

Berlin, fala 483.9 m.
16.00 i 16.30 Odczyty -  17.00 Koncert -  18.00 
Odczyt i recytacje — 18.45 i 19.10 Odczyty -  19.30 
Odczyty dla pań — 20.00 Odctyt; Robotnik jako 
jako radjosłuchacz — 20.30 Odczyt: Cuda me­
dycyny — 21.00 Wieczór pieśni — 21.30 Koncert 
(Stare i nowe tańce).

Wiedeń, fala 217.2 m.
16.00 Muzyka lekka — 18.10 do 19.10 Odczyty —
19.40 pogawędka; Prćjery wiedeńskie — 20.30 
Koncert symfoniczny.

Wesoły kącik.
Towarzyskie rozmówki.

— Zdaje się, źe miałem przyjemność poznać panią 
na balu w Wiedniu.

— Z pewnością myti się pan, bo nie byłam nigdy 
w Wiedniu.

— To dziwny zbieg okoliczności, bo ja także nie 
byłem.

M ą d r y  ż y de k .  
tycie, albo pieniądze!

Z y d: — Gott der Gerachte, ja panu dam weksel,

d ry
Z b ó j :  — Życie, jtlbo 
Ż y d : -  “  

panie zbój.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

LOSY
do l-szei Klasy 

17-lej Polskiej Państwowej Lolerji
są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego 

załatwiania klientów kolekturze
Górnośląskiego Bantu Sórniczo-Hutniczego S. 1.

w Katowicach, ul. św. Jana 16.
Oddział Król. Hola, ul. Wolności 26.

Główna wygr. Zł. 700.000
oraz wygrane po złotych: 400.000. 300000. 250.000,
100.000, 80000, 75 000. 70000, 60.000. 50.000. 40000,
35.000, 25.000. 20.000. 15.000. 10.000. 5000 i t  d.

na ooólna sumę:

23.584.000,- złotych
Kolosalna ssance zboge cenla alg. Co drugi los 

wygrywa.
Nasza szczęśliwa kołetura wypłaciła dotychczas swoim Szanown 
Oraczom z góra I i a M  m ilionów złotych wygranych.
U n a a  n i k t  p r z e g i ą ć  n i e  mo ż e .  Ceny losow pozo­
stają niezmienione: Cały los zł 40.—, pół losu zł 20.—. ćwierć 
losu zł 10.—. Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do- 
_________ kładnie. Urzędowe olany ary bezpłatnie.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

MEBLE
fadalkf, sypialkl, pokoje męskie, 
- Machnie I meble pojedyncze -

dostarcza za gotówkę i na raty 
M T  po cenach bardzo niskich 4 M

R. Penkala, Skład Mebli
Masłowice, Rynek nr. 17.

Uzdrawia i chroni
przed zwapnieniem serca t mózgu mój preoarat 
„ T r iu m f" , lest on sporządzony na Dodstawie 
długoletnich badań co do swei skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadaiacy na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
Mm Kratzal, Katowic*, Wojewódzka 32, L

Zam ów ienie. DP.
Do
Kolekfnry Górnośl. Banka Górnlczo-Hufn.SJt.

Katowice
ul. Sw. Jana 16 

Nłniejszem zamawiam do I klasy 17-tej Loterjl Państwowe:
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Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 3C4iól za gezonym przez 
firmę blankietym nadawczym lub proszę Sciągnnc przez zaliczkę 
pocztową.
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MEBLEstylowe, ora*. poje- 
dyńcze wszeik ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

klubowe, salonowe, kanapy, otomany mate­
race, poleca najtaniej
WARSZAWSKI SKŁAD MBBLI

K a to w łc a , ul. Młyńska 5.
Król, Huta, u). Wolności 1.

\
Musisz ukończyc Kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekufowicza 
Warszawa, Zórawia 42 
Kursa wyuczała listow­
nie: buchalterii, rachun­
kowości. kupieckie), ko­
respondencji handlowe 
stenografii, nauki hand u 
prawa kaiigrafji, pisani* 
na maszynach, towaro 
znawstwa, angielskiego 
francuskiego, niemieckie 
go, Po ukończeniu świa­
dectwo. Ządaiće pro­

spektów.

Rowery
marki Puch, Opel i Mars 
no najniższych cenach 
także na odpłatę.

D. Smaczny*
Król. Huta
ul, 3 Maja 1P.

M

mydłoMfontay!
Ponieważ mydło „Kołłontay" wy­

rabia się z najczyściejszych zamor­
skich tłuszczów roślinnych; ponie­

waż mydło „Kołłontay" jest pod 
gwarancją stale czyste, zupełnie neu­

tralne, wydzielające silną, łagodną 
pianę; ponieważ mvdlo „Kołłontay* 

odróżn;a się subtęlnym, aromatycznym 
zapachem; ponieważ mydło „Kołłon­

tay" orzy zastosowaniu nowoczesnych 
chemicznych i technicznych metod 

wypada stale w niezmiennej dobroci, 
i ponieważ szlachetny i jakościowo 

dominujący w/rób ten dzięki dużym 
obrotom, ścisłej kalkulacji i rezy­

gnacji z wszelkiego bezwartościowego 
opakowania i upiększenia dostar­

czany być może po zdumiewająco 
niskiej cenie. Jeżeli Szan. Pani chce 

być przekonaną o tych zaletach, oro­
simy wyoróbować doskonale mydło 
Kołłontay*.

patent.
Kupujcie 

u naszych  
fnserentdw i

oooowoooc

Złoty m eda l na Wystawie w  Katowicach 1927. Jedyny wy­
twórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka one można K-towice -Brynónr.

Rozpowszechniajcie nasza gazetę!


